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Pomnik Macieja Czarnkowskiego, Ka­
sztelana bydgoskiego, i  Katarzyny z 0 -  

palenskich, żony jego, znajdujący się 
w  kościele koli. czarnkowskim.

Wiadomo jest czytelnikom Przyjaciela ludu , 
iż familia Sędziwojów z Czarnkowa Czarnko- 
wskich należała do najdawniejszych i najzna­
komitszych rodzin wielkopolskich, która zamo­
żnością swoją i męstwem wspierając nie raz 
strapioną ojczyznę, nie małe około 'dobra je j 
położyła zasługi. Familia ta gasnąć zaczęła 
W siedmnastym wieku i około środka ośmnaste- 
go zupełnie wygasła tak , iż tylko dzieje naro­
dowe i pomniki świadczą o jej niegdyś bytno­
ści i stwierdzają jej sławę. Pomiędzy wielu 
pomnikami członków rodziny Sędziwojów Czarn- 
kowskich, znajdującemi się w  kościele kolle- 
gialnym czarnkowskim, zasługuje szczególnie 
na uwagę pomnik Macieja z Czarnkowa, K a­
sztelana bydgoskiego, i żony jego Katarzyny 
z Bnina Opaleńskiej, jużto dla swojej staroży­
tności, już też dla pięknej rzeźby. Jest on 
z marmuru i alabastru zrobiony; składa się 
z dwu kondygnacyj czyli piętr. W  dolnem pię­
trze wystawia figura, naturalnej wielkości, Ka­
tarzynę z Opaleńskich Czarnkowską, ( ja k  o 
tem świadczy napis na dole pomnika ( 1 ) )  le­
żącą na łożu śmiertelnem w ubiorze swego wie­
ku i z różańcem w ręku. W  górnem piętrze 
( ja k  dowodzi napis ( 2 ) )  wystawiony jest jej 
mąż jako rycerz, całkiem w zbroi z potężną 
brodą; zdrzymnąwszy się, wypoczywa po tru­
dach wojennych; lecz aby bydź gotowym na 
wroga, ma miecz pod ręką. Rzeźba tych po­
mników nie jest jednakowa; dolna kondygnacya 
dawniejszą się zdaje niż górna i dłuto dolnej 
jest grube i nie tyle misterne i pracowite, jak  
górnej, gdzie postać rycerza pod każdym wzglę­
dem pięknie jest oddana. Kiedy i przez kogo 
poinnik ten został wystawiony dojść nie można 
ani z napisów, ani z akt kościelnych; zdaje się

(I}  Illustris ct magnified Domina Caiharina de Bnyn 
O/ialenslca Magnifici Domini Petri de B nyn ct Włosza­
kowice Opalenski, Castellani Sandensis et Judicis ter- 
rcstris Posnaniensis filia, consors vero Illustris ac Ma­
gnifici Domini Mathiae a Czarnków, Castellani B ydgo- 
stensis legitima, procreatis ex eodcm marito suo sex fi­
lm  Joanne Sigismundi I . , Regis Poloniae aulico, An­
ar ca Lpiscopo, Petro Castellano Posnaniensi, Christo- 
■pnoro, Stanislao Klecensi Tenutario, Alberto Castella­
no Kogosnensi et Costcnsi Capitaneo, ac quinquc filia- 
bus, Anna, Magdalena, Barbara, Catharina et H edvi- 
Aj . . rlu a> anno Domini 1551. penultima die viqiliae 
Syativitatis Domini aetatis suae anno 60mo.

(2) Illustris ac Magnificus Dominas Mathias dc Czarn­
ków ex Illu stn  ut antiqua Czarncoviorum familia Ca- 
stcllanus Bydgostcnsis, omni cum pictate ct virtute v i -  

^'ai'sacto obdormivit n i Domino anno ejusdem 
1542. die 8. Mcnsis M an , alias die S . Stanislai E p i-  
scopi aetatis suae 54, 1

jednak, że starożytność jego sięga ostatnich lat 
wieku szesnastego.

x, m.

Dyaryusz konwokacyi podczas bezkró­
lewia roku 1696.

(Dalszy ciąg.)

W  Sobotę, dnia 8. Septembris, Województwa 
wielkopolskie publicam audientiam u Królowej 
JejMosci m iały, czyniąc kondolencyą osieroce­
nia Królowej JejMci. JM. Pan Hetman W iel­
ki litewski w Sobotę cum magno appara- 
tu , et numeroso milite, przechodziło 3,000, bar­
dzo w  cienkiej żałobie wjechał, eadem die był 
na bankiecie u JM. Pana Podskarbiego W . Xię- 
stwa litewskiego, w Niedzielę u JM. Pana Pod­
skarbiego W . K.

Bie 10. praesent. Po zagajeniu sessyi JM. 
P. Strażnik koronny chciał z Senatu JM. Pana 
Kasztelana czerskiego rugować, lecz nie przy­
szło do tego, gdyż za interpozycyą JM. X. po­
znańskiego i inflantskiego per privata colloąuia 
et autoritate Xiążęcia JMości Prymasa, przyszli 
obadwa ad amplexus, obłapiwszy się in facie 
Reipublicae swoje ad invicem darowali sobie 
zawziętości. Potem usiedli IchMość Panowie 
Senatorowie, zabrał głos JM. P. Podkomorzy 
płocki, instabat aby Krolowa Jejńiość z zamku 
wyjechała, obrad Rzeczypospolitej nie tamowa­
ła, lecz jako W Piątek tak i ten głos insi Ich­
Mość impediverunt. W ziął wtem głos JM. P. 
Krajczy litewski, Starosta płocki, popierając mo­
wę JM. Pana Podkomorzego płockiego, exagieru- 
jąc wielce, że Królowa Jejmość niepowinna 
z Królewiczami podczas konwokacyi i elekcyi. 
rezydować, i że się propria autoritate skarbów 
królewskich brać i niemi dzielić nie godzi, na 
co wszyscy efferuerunt, mówiąc, że i WJM. Pana 
szkatuła musiałaby post fata sequestrata być, 
w' której mało co jest, et alia multa mówiono 
przeciwko niemu. Tandem JM. P. Bełżycki, 
Poseł Województwa podolskiego i ziemi halickiej 
miał głos, w którym wielce condolebat vicibus 
Królowej JejMci, iż tak ińsurgunt na Panią rna- 
levoli, niepamiętając prac i fatyg Króla JMci, 
mów ląc, że wszystkie narody postronne dziwić 
się muszą i z nas urągać, gdy niepamiętni je ­
steśmy na Monarchę naszego, który exaltavit 
nomen regni Poloniae, perswadując oraz, żeby 
SIA Prywatami nie uwodzić, gdyż nam Królowa 
JejMość mniej obrady tamuje, nec expedit, aby 
gdzie indziej mieszkać miała tylko w W arsza­
w ę ,  na co niektórzy pozwalali. Na ostatku 
Xiązę JMść Kardynał miał głos i protestował 
się in facie totius reipublicae, że chce consulere 
patriae,^ bardziej życzy, żeby ojczyzna zostając 
in turbido była uspokojona, i ten związek, któ­
ry wielkie consequentias in malum reipublicae 
za sobą ciągnie, jako najprędzej uspokoić, pri-
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iatorum zaś interesa życzył w reces puścić, bo 
i Królowa JejMość żadnych obrad nie tamuje i 
swoją rezydencyą w zamku nie trudni, na co 
mówili niektórzy: zgoda! et soluta sessio.

Die 11. praes. gdy się na sessyą IchMM. 
PP. Posłowie zjechali, przyszli IchMM. Pano­
wie Posłowie wojskowi, et exposuerunt, że jest 
wojsko bardzo znużone i niepłatne, potrzebu­
je od Rzeczypospolitej zapłaty, na co izba po­
selska deklarowała s ię , iż desideria u Woje­
wództw swoich będzie promowowała, obiecu­
jąc et senatorio ordini toż proponere, żeby ze 
skarbu jakakolwiek mogła być satysfakcya. 
Gdy przyszła izba poselska do senatorskiej, miał 
audyencyą rezydent moskiewski, uczynił na­
przód kondolencyą śmierci Króla JMci, opowie­
dział victoriam wojsk moskiewskich pod Azo- 
wem, iż szturmem tę fortecę odebrano, Tatarów 
więcej niż 20,000 wycięto, na Morzu czarnem 
wiele okrętów zabrano, animując Rzeczpospo­
litą jako kolligatów, aby tego nieprzyjaciela 
wespół z nimi gromili, przytem , żeby pacta 
conventa poprzysiężone były, które Król JMość 
z Carem JMcią przed kilku lat zawarł; trzecia, 
żeby tytułu nieuzurpowano sobie smoleńskiego 
i kijowskiego; to skończywszy, ramotę Książę- 
eiu Prymasowi oddał, odpowiedział tedy sam 
Xiążę JMć Kardynał: gdy się ramota przetłu­
maczy na wszystkie punkta, Rzeczpospolita da 
deklaracyą, a potem na pożałowanie do skarbu 
W . Xiestwa litewskiego prosić go kazano. Po 
odejściu Rezydenta moskiewskiego przyszli Po­
słowie wojskowi i te desideria, które w izbie 
poselskiej do całej Rzeczypospolitej wnieśli. Na 
co odpowiedziano: że jako najprędsza może być 
satysfakcya, starać się będzie Rzeczpospolita. 
Tandem, JM. P. Marszałek poselski zagaił ses­
syą i w mowie swojej wyraził, iż consumptum 
tempus, a nic nie zrobiono, zaczern trzeba od 
konfederacyi konwokacyą poczynać, lecz się na 
to zgodzić nie mogli. W ziął potem głos JM. 
P. Ntawosielski, Poseł Województwa podlaskie- 

•jśSśiif w którym satis politice upraszał Xiążęcia 
JMci Kardynała, żeby perswadował Królowej 
JejMci, aby wyjechała z W arszawy, o co i 
insi IchMość Panowie Posłowie zabierali głosy, 
jako i JM. X. Referendarz W . K., lecz nihil con- 
clusum, a w tem poczęli mówić o prolongacya 
do Niedzieli, i na to nie było zgody, et soluta 
sessio. Die^l2._jgraes. zasiedli IchMość Pano­
wie Senatorowie z Posłami w izbie senatorskiej, 
IchMość Panowie wojskowi Posłowie mieli au­
dyencyą, prosząc imieniem wojska o zapłatę. 
Rzeczpospolita jak najprędszą przyobiecała sa­
tysfakcya; potem były głosy, hby IcliMść Pa­
nowie Podskarbiowie obojga narodów ekonomie 
królewskie poarendowali, iztychsumm i co już 
do skarbu przybyło, satysfakcya in parte wojsku 
uczynili. Wziął potem JP. Olizar, Poseł Xie­
stwa lit., głos, et exarsit mową swoją przeciw 
Królowej JejMeści, iż tamuje obrady Rzeczy­

pospolitej, nie wyjeżdża z zamku, która dosyć 
taxę francuzką na okup honorów za żywota 
s. p. Króla JMci trzymała, że nie mógł hono­
rów' nikt dostąpić ex benemeritis, tylko ci, któ­
rzy z szkatuł pieniądze dawali, dla czego ozię­
bła była przeciw ojczyźnie w Rzeczypospolitej 
usługa, do obozów niechciało się jeździć, aby 
tylko w domach siedząc, mogli na honory zbie­
rać pieniądze. JM. P. Referendarz koronny po 
nim mówił, i ten wymieniwszy wszystkie qua- 
litates Krolowej JejMości, już non impetu ali- 
quo, lecz politice dając rationes, żeby Królowa 
JejMć z zamku wyjechała, i oraz artykuł in~ 
strukcyi Województwa swego przeczytał. JM» 
X. Biskup płocki refutando te głosy mówił, i i  
Królowa JejMość nie gdzie indziej powinna mie­
szkać, tylko w zamku, ponieważ inhumatum 
corpus Króla JMci; nie godzi się też saevire 
nad nią, i onę wyrzucać, kiedy nietylko ms 
prawo po sobie, ale widząc jej sieroctwo, po­
winniśmy condolere. Co i Xiążę JMść Kardy- 
nkł, JM. X. iniłantski w mowach swoich mieli. 
Potem wziął głos JM. P. Kordysz, Poseł bra- 
cławski, w którym deklarował, iż do niczego 
nie przystąpi, póki Królowa JejMość z zamiar 
nie wyjedzie, i zaraz cum protestatione z kole­
gą swoim wyszedł, którego JM. P. filarszałek 
poselski chciał wrócić, lecz żadną miarą nie 
chciał się zdać na perswazyą jego. W  tem o 
proiongacyi zaczęto mówić, per Palatinatus, je­
dni tedy do Czwartku, drudzy do Soboty cum 
ea conditione, aby JM. P. Kordysz restituat 
actmtatem izbie senatorskiej pozwalali, et solu­
ta sessio. Die 13. Septembris około dziesiąte;: 
zeszli się IchMość wszyscy do senatorskiej izby. 
Xiążę JMość Kardynał prosił, aby JM. P. Mar­
szałek poselski, deputował IchMościów Panów 
Posłów po JM. Pana Kordysza; co się stało, i sze­
ściu IchMościów PP. Posłów pojechało po nie­
go, lecz bez niego powrócili, gdyż dał dekla- 
racyą, jeżeli Królowa JejMość ustąpiła z żarni­
ku , tedy restituam activitatem i pojadę do se­
natu; jeżeli nie, to tylko do Soboty pozwalam 
na prolongacya. Gdy takową relacyą uczynili,, 
poczęły mówić niektóre Województwa JM. Pa­
nu Marszalkowi poselskiemu, żeby żegnał izbę 
senatorską; powstali IchMość Panowie Senato­
rowie z miejsc swoich, i prosili IchMościów 
Panów Posłów, ażeby jeszcze do Soboty pro­
longować, nad czem czas aż do samego wie­
czora strawiono, i tak passive soluta sessio do 
Soboty. W  Sobotę dnia 15. ejusd. zasiadłszr 
w izbie senatorskiej IchMość Panowie Senato­
rowie cum equestri ordine, dali audyencya PP. 
Posłom związkowym, którzy przez Pana' Bu­
łeckiego mowę mieli, i zaraz w niej desideria 
swoie opowiedzieli, naprzód, aby wojsko, dosyć 
znużone i niepłatne w zasługach zatrzymanych 
jak najprędszą miało satysfakcya; druga, aby 
te dekurtacye, które IchMść Panowie żołnierze 
na konie pocztowe, z hybernowych pieniędzy

19
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przedtem brali, JM . P. Czacki i inni distributo­
r s  hybernae pow racali; po trzecie, żeby pro­
w iantów  i amunicyi do okopu Ś. Trójcy przy­
sposobiono, gdyż wojsko zw iązkow e in quantum 
zapłatę od Rzeczypospolitej w  zasługach od­
bierze, nie pójdzie in viscera regn i, ale na po­
granicze i do okopu, i insze desideria były. Po 
skończonej mowie X iążę JMść Prymas podzię­
ko w aw szy , iż tak  jeszcze IchMość PP . ^ w ią ­
zkow i znają się być synami, i niechcą exorbi- 
ta re , ale żądają zapłaty, da ł im taką deklara- 
cyą, iż w  krótce Rzeczpospolita obmyśli zap ła ­
tę  chociaż non in to to , przynajmniej in parte, 
i  zaraz deputował ad tractanda media JM . X . 
B iskupa płockiego, JM . P . kaliskiego, sieradz­
k iego , m ścisławskiego, W ojew odów , JMci Pa­
na Kasztelana gnieźnieńskiego i trockiego. JMść 
P . M arszałek poselski także deputował ex eque- 
stri ordine sześciu; gdy się to odpraw iło , JM. 
P. K ordysz, który by ł cum protestatione w y­
szedł, restituit activitatem, jednak że przed k il­
ku  dni dopominał s ię , jako  i inni IchMść P a­
nowie Posłow ie, żeby Królowa JejMość nieta- 
m owała obrady R zpltej i w yjechała z W arsza­
w y , i teraz upraszał X iążęcia Prym asa, aby 
persw adow ał Królowej JejMości, żeby wyjecha­
ła , czemu contradixit JM . P. Stam irowski, nie- 
cliciał activitatem przyznawać izbie senatorskiej, 
pókiby w  zapomnienie te pryw aty nie poszły. 
W z ią ł wtem głos JM. P . Podkomorzy płocki, 
i ten instabat, aby Królowa JejM ość w yjecha­
ła , lecz mu niedawano mówić i z tąd motus po­
w stały ; tandem, gdy więcej niżeli półtory go­
dziny na gadkach pryw atnych strawiono, JM. P. 
Sienicki, Poseł czerski, począł się zamawiać du­
żo, że trzeba do deklaracyi W ojew ództw  przy­
stąpić z JM . P. Gizickim, kolegą sw oim , który 
m ów ił, aby od konfederacyi zacząć, i gdy di- 
screpabant między sobą, rzek ł JM. P . Gizicki 
JM . Panu Sienickiemu: jesteś partyzant skorrum- 
pow any, wziąłeś od Królew icza kon ia , na co 
dura verba odpowiedział, a potem retorsive przy­
szło do tego, że go w  gębę pięścią, a potem 
za  głow ę , i zlecieli z ław k i, kędy siedzieli, 
czem izba senatorska zmieszała s ię , i tumult 
lozw adzając ich , i długo niesiadali na miejsca 
sw oje, aż gdy JM. Pan Starosta trabski w ziął 
głos, w  nim condolentiam czyniąc, iż tak  syno­
w ie ojczyzny discordes s ą , widząc calamitates 
temporum, kiedy do zw iązku przychodzi w ojsko, 
także i Królowa JejMość mogłaby darować tę 
prywatę swoją dla ojczyzny, a ustąpić z zam­
ku. Skończywszy JM . Pan Starosta trabski, 
w zią ł mowę JM. P. M arszalek poselski, i w ten 
sens zaczął one: K iedy w idzę ojczyznę inter 
abruptam contumaciam, et deforme obsequium, 
muszę medium inter arripere. Na te słow a 
X iążę Prymas odezw ał się: Proszę Mci Panie 
M arszałku, explikuj mi WMość Pan, co to zna­
czy deforme obsequium interrum po, głos W M ci 
Pana. Co widząc PP. Potoccy i JM. Pan Pod-

stoli koronny, poczęli protestować s ię , że X ią- 
żę JMość opprimit libertatem  w  głosach wol­
nych w  osobie JMci Pana M arszałka poselskie­
go , equestrem ordinem confundit: wychodźmy 
do izby poselskiej! i wyszli wszyscy IchMośc 
Panowie Posłowie do izby poselskiej; tandem 
X iążę Prymas prosił o głos JM. P . M arszałka 
W . K ., lecz mu go niechciał dać; na co rzek ł, 
że go sobie biorę, i m ów ił: maledictus Semator 
Zizaniae cum sequacibus suis, i ci co mieszają, 
i fakcye robią w Rzeczypospolitej. N a co JM. 
P . M arszałek W . K . wstawszy z miejsca swego 
protestabatur, że X iążę JMość Prymas opprimit 
libertatem , i prosił z sobą do poselskiej izby 
IchMościów Panów  Senatorów. W tem  rzekł 
X iążę JMść K a rd y n a ł, że w yjdą wici na po­
spolite ruszenie; lecz JM. P. M arszałek rz e k ł: 
iż ich nie będziemy słuchać, i my też one w y­
damy; wyszedł tedy potem JM. P. M arszałek 
z różnymi IchMościami Panami Senatoram i, to 
jest JM. Panem W ojew odą sieradzkim, połockim, 
trockim , mścisławskim ,  bełsk im , JM. Panem 
Podskarbim koronnym i W ie l. X ięstw a lit., i po­
szli do poselskiej izby; tam zasiadłszy multum 
exagerabat JM. P. M arszałek W . K . przeciwko 
Xiazeciu K ardynałow i, et suadebat IchMościom 
PP. Posłom, aby e medio sui do JM . X iedza K u­
jaw skiego w y sła li, u t suscipiat regimen tempo­
re iiiterregni, gdzie w ziął głos JM . P. M arsza­
łek  poselski i inni IchM ość, i zgodzili s ię , że 
posłać do JM . X iedza K u jaw sk iego ; tandem o 
prolongacyi mówiono konwokacyi, i zgodzili się 
do Środy, et soluta sessio. X iążę zaś K ardynał 
z Senatorami inszymi i Posłowie z W ielk iej 
Polski, gdy się dow iedział, iż so lw ow ana ses- 
s y a , i on też solw ow ał do Poniedziałku. Die 
17. około dziesiątej w  izbie poselskiej JM. P . 
M arszałek W . K . z IchMościami PP. Senatora­
mi, którzy byli w  Sobotę wyszli z senatu, w e­
spół z IchMościami Panami Posłami zasiadł, 
kędy nie ja k  Senatorowie w  krzesłach, ale ja k  
Posłowie na stołkach siedzieli, poczęto mówić 
o konfederacyi, aby od niej zaczynać, jednak 
że Posłowie wielkopolscy do izby poselskiej 
nie przyszli, były różne głosy, aby po nich po­
s ła ć , na co się nie mogli zgodzić, gdyż jedni 
pozw alali, a drudzy kontradykowali, X iązę zaś 
JMść K ardynał w izbie senatorskiej z IchMo­
ściami Panami Senatorami siedział, zapatrując 
się na dalsze procedery izby poselskiej, i gdy 
niemogły strony obiedwie doczekać się siebie, 
izba poselska ad diem crastinam, cum ea decla- 
ratione że od konfederacyi zacznie, i TM. X ię -  
dza Kujawskiego do izby poselskiej sprow adzi, 
sessyą solwowała, co pote'm i X iążę JMść K ar­
dynał uczynił.

(Dokończenie nastąpi.)

I
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Materyały do historyi panowania 
S t a n i s ł a w a  Au g u s t a .

(Ciąg dalszy.)

9.
Kopia Manifestu J W . Stanisława  

Małachowskiego, M arszałka 
seymowego.

Przed X iegam i ninieyszemi Ziemiańskiemi 
W arszawskiem i osobiście stanąwszy J W . M ała­
chowski, następujące podał oświadczenie: „W m o ­
mencie tak okropnym, a w momencie dla serca 
Obywatelskiego nayprzykrzeyszym , w  którym 
dzieło wolności Rzeczypospolitey, od całego N a­
rodu poprzysiężone y uwielbione, pod przemocą 
w oyska zagranicznego upada, gdy JRM ść do 
Zw iązku targowickiego przystępuie, sądzę bydź 
obowiązkiem sumienia mego, oświadczyć przed 
Bogiem, całym św iatem  y potomnością, iż Akt 
targow icki uznaię za gw ałtow ny, przemocą woysk 
obcych utrzymywany y popierany przeciw w y­
razom Rzeczypospolitey, y całemu Narodowi szko­
dliwy; niesie on przed sobą ogień y miecz obcy, 
a  za sobą anarchią, dependencyą y zgubę Qy- 
czyzny; to zaś oświadczenie moie nie iest w za ­
miarze komużkolwiek wyrzucania iego postęp­
ków , bo sumienie moie wolne od w szelk iej o- 
sobistey u razy , nigdy mi innego nie da św ia­
dectw a, tylko żem szczerze szukał dobra O j­
czyzny, żem nikomu szkodzić nie p ragną ł, żem 
dla żadney sąsiedzkiej potencyi podłą nie u- 
niosł się podłością, ani żadney z nich nie obra­
ża ł, ale z obowiązku urzędu czyniąc y oddaiąc 
Bogu, oraz przedwieczney sprawiedliwości Jego 
losy Oycżyzny moiey y kroki tych wszystkich, 
którym  się podobało teraźniejsze iey nieszczę­
ście zbliżyć y uskutecznić, protestuię się oraz, 
że Seym teraźnieyszy y Ronfederacya nie usta­
je , że A kt Limity oddany JRM ci zupełnie, 
P raw o zw ołania Seymu w czasie, gdy tego po­
trzeby Rzeczypospolitey wymagać będą, obey- 
m uiącey, że ten nie został zwołanym y bez u- 
kończenia onegoż, owszem przeciwko temuż Sey- 
mowi widzę, iż się zanosi na akcessa do Z w ią­
zku targowickiego, a zatym znam bydź pow in­
nością moią uwiadomić o tym cały Naród ni- 
nieyszym oświadczeniem, abym nie m iał wyrzu­
tu sum ienia, które mnie upomina, że się nie- 
szczęścieRzeczypospolitey zbliża. Narodzie! oto 
mi iuż nie zostaie dla Ciebie, tylko łzy  y w ier­
ność; to Ci pośw ięcam , gdyż iuż teraz wszy­
stkie sposoby zaradzenia są mi odięte.u

10.
Kopia listu J W . Małachowskiego, 

Kanclerza.
Gdy obrot Interessow politycznych postać 

nieiako zm ienia, iednak mam zlecenie JR M ci, 
Pana M iłość., upewnić JW . Pana z urzędu, że 
troskliwość JRM ci nigdy nie ustaw ała , i usta­
wać nie będzie w  staranności obrony i ocale­
nia kraiu, są iuż zapewnienia ministeryalne, któ­
re nam ani się każą obawiać wniścia woysk 
pruskich, a zaś należy mieć nadzieję , że okoli­
czności zbliżą nam zaspokojenie, i że woyska 
nasze do bezpieczeństwa i pow:agi iuryzdykcyi 
używane, niebaw sie na konsystęncyą swoia po­
wrócą.

U .
Lisi Księcia Józefa Poniatowskiego, 

do Króla Stanisława Augusta 
roku 1792.

Odebrałem expedycya, rozkaz i list W . R . 
Mości z rąk  Półkow nika R irkora. Expedycya 
w ypraw iłem  natychmiast do Generała Rocho- 
wskiego.

N ajjaśniejszy P an ie ! Gdybym miał dosyć mo­
cne wyrazy, aby niemi oznaczyć rozpacz, która 
duszę moję ogarnęła , gdym się przekonał z li­
stu W . R . M ., żeś się połączył z zdrajcami 
kraju , ludźmi okrytemi hańbą i powszechną 
w zgardą, którzy miłości swej w łasnej poświę­
cili krew  w spółobyw ateli; gdybym, mówię, zna­
laz ł takie wyrazy, użyłbym ich wszystkich. O- 
niżto razem z W . R . Mością nadawać mają 
praw a ludziom , którzy tysiąckroć gotowi po­
łożyć życie za sław ę W aszej'R ró lew sk ie j Mo­
ści, honor i szczęście ojczyzny? O w ielki Bo­
że! rzekłem , czytając list W . R . M., czemu- 
żeś mi niedozwolił sto razy umrzeć przed dniem 
tym nieszczęsnym! Jakto, Najjaśniejszy Panie! 
wahasz się w w yborze, albo k o ń ca , godnego 
Monarchy polskiego, upadku doszczętnego ale 
chw alebnego, albo te'ż resztki panowania nad 
resztką narodu upodlonego intrygą, zdrada, nie­
ładem i słabością. Tak jest, Najjaśniejszy P a­
nie! powinieneś się był samego siebie, powinieneś 
nas wszystkich był poświęcić. Okrutna to li­
tość ocalenia n a s , gdy nas okrywa hańba i u- 
podleniem! W ielhorski i M okronowski wynu­
rzą Ci uczucia nas wszystkich. Są one nie­
złomne. Szanujemy R róla i prawo, i' ubolewać 
będziemy, że niemożemy dłużej bydź obrońcami 
ojczyzny. Powiedzą kiedyś o n as: „W alczyli 
z honorem , opuścili chorągwie bez zgryzoty, 
z czystem sumieniem.“
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12.
(Z Seymu -wielkiego.)

Stan Polski y  rozległość kra in , osiadłość i  ludność wypisana w roku 1790.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

1.
2.
3.
4.’
5.
6.
7.
8.

Woiewodztwa w prowincyi Wielko - PolsJcieij. M
ile

kw
ad

r.

M
ia

st
a. <S I • >-* | co

*  i

*

Ł
a

i . ' i
e

ns

1. Woiewodztwo poznańskie z ziemią wschowską . 218 74 1417 48903 297292
2. £ fi k a l i s k i e .................................... ........ 121 50 1105 21926 188405
3. fi fi gnieźnieńskie . . . . . 64 18 642 11426 67206
4. fi fi sieradzkie z ziemią wieluńską 202 45 1480 48756 286875
5. fi fi łęczyckie ............................................. 82 20 762 13435 80731
6. fi $ brzeskie kuiawskie . . . . 85 11 472 7817 18076
7. fi fi inowrocławskie z ziemią dobrzyńską . 100 11 439 8917 51507
8. fi 9 płockie z ziemią zakroczymską . 87 14 1093 13564 53768
9. fi fi mazowieckie . . . . . 385 68 3688 69129 402368

10. 0 fi r a w s k i e .................................... ......... 92 19 865 18273 62469
W  prowincyi Wielko-Polskiey - - - — 11538757

Woiewodztwa w prowincyi Mało-Polskiey.
Woiewodztwo krakowskie ma . . . .

? > sędomirskie z ziemię stężycką . .
« a kiiowskie . . . . . .
* a ruskie z ziemią chełmską y część bełskiego

wołyńskie . . . . . .
podolskie . . . . . .
lubelskie . . . . . .
podlaskie . . . . . .
feracławskie. . . . . .  .

W  prowincji Mało-Polskiey 
W  Wielkim Xiestwie litewskim.

Woiewodztwo wileńskie z Powiatami, 
a 9 trockie z Powiatami .
* * żmudzkie . . . . .
a a polockie . . . . .

nowogrodzkie . . . .
witebskie 
brzeskie litewskie 
mińskie

W  Xiestwie litewskim

Summa generalna w  trzech prowincjach

Liczba woyska w Koronie.

u  M łj & t u u a i ,u  J tv a w d ic ij 'i  u a i u u u w e j j  K ciZ .ua  z  C IlO ragW E
szwadr. od 150 koni maiąca ze Sztabem, głow 189, zamyka 14552 

Regiment gwardyi konney liczy w  5ciu pułkach przedniey straży, 
każdy z ośmiu chorągwi szwadr. od 135 koni maiący z Szta­
bem swoim 1099 głow, zamyka ogołem , , ' » . 3495

187 37 1015 4S844 279288
319 99 2387 72075 381623
945 91 1839 107897 405765
137 24 433 23087 126843
764 174 2234 130656 805170
264 55 939 95720 463087
232 46 917 42224 186482
214 34 1703 46088 226392
837 78 14901 157492 933415

- 3778060

834 155 _ 95456 372786
675 109 — 70030 227018
402 71 — 43518 238200
203 23 — 18308 109848
536 82 — 68243 409458
153 2 — 13022 78132
756 48 — 63056 331188
727 19 — 51240 337440
--- — — 224407©

wKo-
ronie

96301414 24919 143491917600787
w L i­
twie

niera-
cho-

wano. -

y .
70 głow.

20557 głow.
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Piechota,: Regiment gwardyi p ieszej ma . . . . . 1055
K orpus artjlery i z 14 chorągwi z ł o ż o n y ..................................................... 2120
Inżynierów  z a m y k a .............................................................................................. "
Saperów  w  korpusie Inżynierów iest . . . . .  26
W  14 regimentach pieszych,, każdy z 8  kompanii od 176 głow  na 

2 bataliony dzielący się, z Sztabem 1440 glow  maiący, zamyka
się o g o l e m .     . 20160

W  2ch chorągwiach węgierskich bu ław , wielkiey i polney, iest 146
Garnizonu fortecy częstochowskiey i e s t ........................................................J 9 0

jło w .i

24295 glow .

Glow całego woyska w  K o ro n ie .........................................
W oysko zaś W ielkiego X iestw a litewskiego w  iezdzie y 

piechocie rachować powinno głow

44852.1 .
i a tak  iest woy

20178. J  s^ a ®5000.
Skarb I )  o chód ot v R zp lte y , tak  z  dawnych iako i  na teraznieyszym  Seymie 

uchwalonych P oda tkow  sk łada iący sie, 
w  K oronie:

Fodymne w y n o s i ..........................................
Połpodynme z miast y wsiow kroi. . . . .
Czopowe  .........................................
2  kw arty lub 50 procentu z iicytacyą y  expektatyw'a 
Pogłowne żydowskie . . , .
ła n o w e  . . . . .
Ofiara 10 gr. z dobr dziedzicznych . . . . .
Ofiara 20 gr. y 10 tak  z dobr duchownych iako poiezuickich
Czynsz emfiteutyczny . . . . . . .
T e same dochody W ielkiego X iestw a litewskiego: Podymne wynosi 
Połpodymne czyni . . . . . . . .
Czopowe  .........................................
2  kw arty  lub 50 p r o c e n t u ....................................................
Pogłowne żydowskie . . .  • . . • «
Ofiara 10 grosza z dobr dziedzicz.............................................. ,
Ofiara 20 gr. y 10 tak z dobr duchownych iako poiezuickich
Czynsz emfiteutyczny . . . . . . . .
Łanowe . . . . . . . . . . . . . . .
in tra ta  z rożnych dochodow tak  w  Koronie iako L it. z następuiących się artykułów  

składa, cło szlacheckie, kupieckie od soli, składne w in, czopowe, zagraniczne po­
bory z korony, tudzież spławne y lądowe L it. wynosi 

Stępel, papieru, kart, kalendarzy, xiąg żydowsk. y sygillaty przyw ileiow  
Tabaczny prowent . . . . .
Loterya . . . . . . .
M iasta Gdańsk y Toruń . . . .
Most w arszaw ski . . . . .
Ęntrata starostwa krakow sk. . ,
Dochodu z dobr ostrogskich 
Prowizyi od summ poiezuickich . .
Proweniencyi od skor spodziewać się można 
Subsidium Charitat. . . . .
P o ł procentu z dobr poiezuickich w Litwie 
Dochodu leśnego . . . . .
Percepty potoczney, plus, minus . .

W  obydwu zatym Skarbach liczy się percept. 
Parpens Skarbu koronnego: Na listę cywilną po odpadłey na R adę 
Na listę woyskową podług etatu tymczasowego na 65000 głow . .
Parpens Skarbu litewskiego: Na listę cywilną . . . . . . .
Na listę w o y s k o w ą ..................................................................................................................

Z ło te .

5465811
430403

1772182
3088275

630534
59930

15247009
1582233

166285
2547425

64441
276300

2197344
336036

1515045
608728
705014

59913

4136800
711000

1206779
300000

39600
50000

605000
300000
112000

3400000
700000

58905
18000
20000

Summa całey expensy oboyga Skarbów

37577232
6263276.)

23546442.)
2887914.)
9875222.)

42572824.
Gdy percepty 37577232. 
Befficit . 4995592.

Okazuje sio zatym nad perceptę to defficit nim koekw acya uskutecznio- 
.fi zastfP UIe . tymczasem uchwalone na ieden raz kominowe, 

składki dobrow olne, iako też 10 milionow na K oronę, a 3 milionów 
na L itw ę , zaciągnienie,
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O P olacy! ieżeli w as obca z d ra d a , lub  źle 
rozum iana am bicya nie lu d z i, spoyrzycie w  p rzy ­
szłość na w asze y po tom stw a w aszego  losy, o -

. . .  * n n r a  w  k t n r e v  l i t o ś c i w asta tn ia  to p o d o b n o ‘p o ra , w  k to rey  lito ściw a 
O palrzność po zw o liła  w am  zaradzać o w as s a ­
mych; iezeli iey uchybicie, w szystk ie  u siło w an ia  
w asze  są proźne, staną się ochy da grobow  w a ­
szy ch , ź r ó d ł e m  nieszczęścia potom stw a w aszego.

N aród polski y lit ., ' iest ieszcze dość w iel­
k im  narodem , aby m ógł rozsądnie o sw oiey roz­
paczać  exystencyi, lecz nayludnieyszy y nayob- 
szernieyszy w  sw ych granicach zginie zapew ne, 
leżeli letko brać będziem y popraw ę R ządu sw o­
je g o , iezeli m ożni p rzez sw ą  n iezgodę , ąm bi- 
cya, rozryw ać będą iedność pow szechną, ieżeli 
z  zuchw ałym i p rzyw iązan i do sw ych prerogatyw , 
nie zechcą się poddać p raw u  v obyw ate lsk iey  
pow inności, iezeli lud  cały  nie będzie m iał interesu 
kochać sw oiey O yczyzny, y bronić sw obod po­
w szechnych  ; pozw ólcie sobie p raw d ę m owie, 
poźuiey w am  ią  p rzek ład ać  będz ie  d arem n o ; 
koniec w oyny dzisieyszey odeym uie zupełną spo­
sobność, zrobienia dobrze d la w as y w aszego  
po tom stw a; teraz albo n igdy możecie pow stać 
w  s iły , y w  stanie p rzy zw o ite j po w ag i; teraz 
a lbo  nigdy m ożecie zabezpieczyć sobie sukces- 
svą  tronu , y stosowny do sukcessyi R ząd p rze­
pisać. R ząd  ten nie będzie dobry, ieżeli w sze l­
k i cz łow iek  w  granicach Rzeczypospolitey nie 
stanie się uczestnikiem  w olnośc i, bo nie będzie 
iey obrońcą; R ząd  ten będzie prożnem u łudze- 
niem , ieżeli tron po lsk i zostanie na daley  elek - 
eyinym , ieżeli K ro i będzie igrzyskiem  rozpa- 
czney, w ykonaw czey w ładzy ; niechay kto chce 
u żyw a łudzącey  de likatności, niech w am  m ow i, 
że stopniam i do w olności ludzi przyw odzić n a­
le ż y , ia  powiem  otw arcie, że d ług i n ieład  przy  
w zroście na około silnych M o n arch ij, w  takim  
nas zo s taw ił p o ło żen iu , iż nas ty lko iedna de- 
term inacya u ratow ać m oże, że tylko w spólny 
całego ludu interes w zm ocni siły  nasze , y p rzy­
w róci charak te r narodu. K to stopniam i postępu­
je  do p rzep aśc i, ten stopniam i od niey w ycofać 
się  m oże; lecz k to  iuż s ta n ą ł nad przepaścią, 
n ie zostanie mu w ięcey, ty lko  iedno usiłow an ie

zw rócić się iak  nayrychley  od zguby y n ieszczę­
ścia sobie przygotow anego; trzeb a  nam  K ró la  
sukcessyonalnego , bo nas p rzysz łe  in terregnum  
do reszty  podzie li; trze b a  nam  K ró la  m aiącego 
w ła d z ę  p rzyzw oitą , p raw em  określoną, z a w a ro -  
w aną przez straż narodu , bo inaczey nie będzie­
my m ieli nigdy w ładzy  dobrey, silney, sku teczney, 
a  bez w ład z y  nie m asz na św iecie R ządu.

N iech sz lachcic , ile  iest w łaśc ic ie lem , gruntu  
w ład zę  p raw odaw czą  y w ykonaw czą w  ca łey  
mocy y obszerności posiada , bo tego w ieśn ia­
kow i ro la  zatrudnionem u niepotrzeba; niech mie­
szczanin p ilnuie p raw  m unicypalnych, ile te do 
obrębow  iego n a le ż ą , ile  m aią w p ływ u  do o- 
golnego R ządu  ; niech bez niego n ik t p raw  y  
ciężarów  now ych na niego nie n a rzu ca , niech 
ie  w ra z  z szlachcicem  stanow i, bo szlachcic, ile  
w łaścic ie l ziem i, potrzefcuie ludnych y bogatych 
m iast, d la  ła tw ieyszego  sw ych p roduk tów  od­
b y tu , d la  nabycia rzeczy  w ygodzie iego s łużą­
cych ; w zaiem nie m ieszczanin, ile rzem ieśln ik  y 
kupiec, żyć musi z p roduktu  ziem iańsk iego , na 
opłacie w łaścic iela; czy rzem iosłem , czy kupiec- 
tw em  opatru ie sw e po trzeb y , w łaśc ic ie l ziem i 
nadgradzać go m usi; w zaiem na m iędzy tym i s ta ­
nam i p o trze b a , od natury  w sk az an a , czem użby 
nie m ia ła  zbliżyć ich do w spolney harm onii, do 
obrony sw obod p o w szech n y ch , ustanow ić ch a­
rak te ru  narodow ego, stać się ta rczą od przem o­
cy, y zasłoną od dalszego w ydzierstw a P aństw . 
K rotko rzecz ca łą  p rze łożę y  p o w to rzę , trzeb a  
nam  mieć tron sukcessyonalny , bo inaczey im ię 
Polski zginie, a przeto  go ratu iąc od zguby, r a -  
tuym y oraz w olności nasze od u p ad k u ; w  K ró ­
lu  mieć będziem y obrońcę naszey w o lnośc i; 
w  przypuszczeniu m ieszczan do R ządu  k ra io -  
w ego, w  zapew nien iu  sw obod w szystk ich  ludzi, 
będziem  m ieli obronę naszey całości; ieżeli R zą­
du w  tym  u k ład z ie  y  w  tym  celu nie pastano - 
w iem y,” P o lska nie ty lko  d la  c h ło p a , ale d la  
każdego naybogatszego cz łow ieka p rzestan ie bydź 
oyczyzną , a my będziem y ia k  z w ie rz ę , k tó re  
zręcznie m yśliw iec p ło szy , y utrzym uie w  kn ie i 
d la  tego iedynie, aby okrutney sw oiey zab aw ie  
y po trzebie w  każdym  czasie m ógł dogodzić.

D O N IE S IE N IE  K S IĘ G A R S K IE . . . ,
N ak ładem  podpisanego w y szło  i ja k o  najstósow niejszy podarek  d la  m atek i  dziew cząt

* * * ““ pol'“ ‘i? “  " s Ł  M A R O T A ,
Elementarz dla dziewcząt polskich. C ena 4  z łp . •

„Elementarzyk r z e c z o n ^  powiada jeden z pi = c h j
wiek małej objętości i skromnej nazwy, jest wsza>kz<e w e d ug mm J .  do morainości _  Ja p0_
jej rozwoju. Widzę w nim wyborną ^  istotny fundament, na którym cała natura tej płci
niewaz przeznaczony jest dla kobiet, z a w i e r a  w sobie przeto> ist y zdrowo nietylko ducha i potrzebę cza-
w właściwe życie dla społeczności rozwinąć sięI rozwinąć i wkorzenić może. Dla dzieci książek
su, ale ujęła i właściwe środki, jakiemi się samTm tylko obrazem przykładu kształto-
poczynających niema, bo to wegetujące ^wiatk! bez myś ^  w którychby n ie -
w ać się mogą, ale powinny być ks.azki dla dzied  ^książki me p o jW  a co one w k sią ż-
tylko pod ręką miały, co dla nauki dzieci potrzeba ale i  to, co Marynia, i dla tego widząc w  niej
ce wyczytawszy, własnem, przykłady wyłożyć potrafią..Taką książką za nabder ważne i d a -
najtreściwszą naukę moralną z prawdziwie] ,ê nSiel? ^ ąz dX y c h  skutków, jakich się ztąd dla młodego p o -  
wno pożądane dzieło, ciesząc się wraz z .ludz™l ,P°s^ P “ mnóstwa pięknych jej pomysłów, mam sobie za
kolenia spodziewać należy Nie mogąc się ^ , ó p^wdziwej zasłudze szanownej Autorki."
obowiązek małą tą wzmianką oddać należny hołd cnotliwym chęciom ^ rn(stj > q księgarz. 

Leszno,


